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Przedpłatę miesigczny ua miasto Poznań przyjmuje 
rzanie pisma w odpowiednich kołach uprasza Szanowna Publiczność 


banaa aaa 


Nasza deputacya. 
I. 


U wszystkich narodów, gdzie życie poli- 
tyczne jest rozwinięte, jest upowszechnionym 
zwyczajem, że po zamkniętych sesyach sej- 
mowych deputowani występują przed swymi ! 
wyborcami, by im zdać sprawę z czynności 
już to swoich, już to swego stronnictwa, | 
Już też całego sejmu. Zwyczaj ten przyczy- 
nia się głównie do wykształcenia polityczne- : 
go mas ludu ido większego zainteresowa- | 
nia ich sprawami publicznemi. U nas zwy- 
Czaju tego dotąd nie ma; kiedyś ktoś wy- 
wystąpił i na pojedyńczych przykładach tóż 
Wszystko się ogranicza. Tymczasem potrzeba 
takiego publicznego występowania posłów 
naszych jest u nas konieczną i dziś może | 
tóm większą, że są ważne powody, które żą | 
dają publicznego, jawnego porozumienia się 
między deputacyą naszą o jej wyborcami. 
Dla tego też podnieśliśmy ważność wystą- 
pienia posła naszego, p. Krzyżanowskiego, 
i wypowiedzieliśmy życzenie, ażeby wszyscy 
wyborcy mogli mieć sposobność rozmówienia 
się z swymi posłami. 

Dwa ważne powody przemawiają za tem: 
najprzód nasza wewnętrzna niezgoda do- 
mowa, w którćj dłużéj żyć nie możemy bez 
uszczerbku naszych interesów narodowych; 
| powtóre odsądzenie deputacyi naszej 
od charakteru narodowego przez księ 
tia Bismarka, przeciwko czemu winniśmy 
wystąpić zbiorowo, mając na względzie tak 
obronę osobistej godności naszych posłów 
jak i naszą godność własną, jako prawnych 
Wyborców, którzy wiedzą, że ani na wiatr 
ani téż na niemieckie śmieszki głosów swoich 
nie oddają. 

Nie będziemy odświeżali rzeczy, które 
niestety stały się przyczyną wzajemnego tar- 
Benia się w chwili, kiedy chodziło o jak 
największe skupienie sił. Lepiej byłoby dla 
nas, gdyby to wszystko przepaść mogło w 
pamięci naszej jako kamień w wodzie! Nie 
myślimy także zastanawiać się nad tem, 
Jak daleko i jak glęboko sięgać może w swo- 
ich następstwach to powaśnienie umysłów, 
zwracamy tylko uwagę wszystkich na sam 
fakt, rozdwojenia, wzajemnego zniechęcenia 
| pytamy się, czy w obec takich stosunków 
Nasza reprezentacja sejmowa nie musi po- 
Kieść szwanku? Pod dwojakim względem 
Musi ona ucierpieć, raz liczebnie, drugi 
Taz na swój solidarności. 


Że liczebnie ucierpiała reprezentacya 
Aza z powodu naszej niezgody, mieliśmy 
dowód — w nagrodę naszej jedności, | 


Straciliśmy samochcąc jednego posła. 
Glidarnaść naszego kola poselskiego wpra- | 
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wdzie dotąd nie zostala nadwerężoną. Nasi; cować będzie nad uchyleniem niebezpieczeń- 


posłowie umieli stanąć wyżej po uud namię- 
tnościami swych wyborców i chociaż przez: 
zwaśnionych wybrani, stanęli zwartą falan- 
gą na swoim posterunku i utrzymali soli 
darność. Atoli czy w tym zdrowym zmyśle 
politycznym, czy w tym narodowym duchu 
przez nas obecnie wybranych posłów po 
damy dostateczną rękojmię ich solidarności” 
Czy ta solidarność posłów naszych nie jest 
także zależną od zgody ich wyborców? 
Któż nam bowiem ręczy za to, że ona się 
nio zerwie, jeżeli waśniąc się wzajemnie i 
bez końca, posuwając rozdraźnienie aż do 
ostateczności, nie przeniesiemy rozdwojenia 
z koła wyborców do koła wybranych? Nie 
tylko sama zgoda między naszymi posłami 
stanawi o ich solidarności: pierwszym jej 
warunkiem, fundamentalną jej podstawą, to 
zgoda wyborców. Nie lekceważmy tedy 
tego, co się stało, i nie uchylajny się od 
wzajemnego porozumienia, bo jeżeli nie po- 
łożymy końca trwającemu dotąd rozdwoje 
niu. sami, prędzój czy później, rozbijemy | 
solidarność naszej deputacyi, — cu więcej, > 
zniszczymy naszą reprezentacyą polityczną, | 
bo w naszem położeniu bez solidarności nie i 
ma ona dla nas żadnego znaczeniu i nie. 
może mieć dość siły do obrony naszych 
praw i interesów narodowych. 

W życiu publicznem zdarza się, że ró- 
źżniea zdań, zasad, rozbija społeczność na 
przeciwne sobie obozy, ale zdarza się też, 
że obozy te, gdy konieczność tego wymaga. 
łączą się razem w zbiorowóm działaniu, Nie 
można ani marzyć, ani żądać, ażeby wszy- 
scy mieli jedne i te same zapatrywania, | 
wsznkże można się zawsze zgodzić na wspól 
ny kierunek w postępowanin, gdy od tego 
zawisły obustronne interesa, Stanowisko 
i zadanie naszej reprezentacji politycznćj 
oznaczone jest naszem polożeniem pdlitycz- 
nóm i polega na obronie naszych praw i wła- 
snych interesów narodowych. A nasze po- 
lożenie jest tego rodzaju, że nam ledwo 
sił starczy na własną obronę; niechaj się | 
więc nikt nie gorszy , jeżeli z braku sił anie : 
z braku chęci nie stajemy w obronie in- 
nych interesów, -dla których możemy być jak 
najżyczliwićj usposobieni. Przyczyny nasze- 
go rozdwojenia nie są takie, abyśmy się w 
sprawie wyborów, od których zależy nasza 
polityczna reprezentacym, nie mieli między 
sobą porozumieć i pogodzić. Na rozdwoje- 
niu żadna z stron powaśnionych nic nie zy- 
ska, zyska na niej ktoś trzeci — i to ka- i 
sztem naszyni. 

Potrzeba nam jak najspieszniejszego po- 
rozumienia, jak najrychlejszej zgody, bo 


przyszłość tylko wtedy naszą, jeżeli cala : 


społeczność nasza w jednym kierunku pra- 


i jeszcze w oczy bi 


| mówił. 


' parlamentu przyjść mająca, o 


' pieża. 


jakie zagraża głowom naszym. Czy 
nam jeszcze dowodów, nie dość 
cych objawów, że jesteśmy 

na wymierani Wolamy wszyscy, że 
czas ostatni, abyśmy się natężoną i uorga= 
nizowwną pracą ratowali z przepaści, w któ- 
rą już zapadamy, Jakież to będzie uorga- 
nizowaneę dzialanie przy tak fatalnem roz- 
dwojeniu umysłów? — To nie uorganizowana 
praca, ale rozmyślny rostrój, — to nie 
praca brzemienna życiem przyszłości, ale 
samobójcze targanie się, Czemże będą na- 
sze wszystkie zachody, które nazywamy 
pracami spółecznemi, li osłabimy naszą 
reprczentacyą polit, co ma być ich 


stwa, 
nie d 


mentu, dzi 
, rolę prawdziwie 
w obec własnych wyborców. Posłowie wystę- 
, pując przed nimi publicznie powinni, się ode- 


iadarzą jej się sposobność podjąć 
politycznego znaczenia 


zwać w imię przywrócenia zagrożonej zgody 
domowej, i zażegnać zle, które się między 
nami zrodziło, a które może za sobą pocią- 
gnać fatalne i dziś nie dające się wcale 
przewidzieć następstwa. W tej też my. 
w tym duchu oczekujemy ich publicznych 
wystąpień. 


Krotoszyn, 17 czerwca. 

Skoro w dniu dzisiejszym doszedł rąk moich 
Orędownik, i doczytałem się w jego wstępnym 
artykule słusznych uwag o deputacyi naszćj, 
biorę ztąd pochop, aby wam donieść, iż wszy- 
stko. coście mieli na myśli, urzeczywistnianóm 
zostalo. W piątek bawiem miałem sposobność 
być przytownym na zgromadzeniu, publicznie 
zwolanem przez naszego posła do parlamentu 
niemieckiego, p. Krzyzanowskiego, kłóry w kró- 
tkich, leez treściwych slowach zwrócił uwagę 
swych licznie zebranych wyborców na czynności, 
jakie dla koła polskiego najważniejszemi sig wy- 
dawaly. 

Ponieważ szermierka naszych zacnych posłów 
zbyt dobrze jest wam znaną z piim peryody- 
cznych, przeto mie opisuję tego, Co nasz poseł 
Powiem tylko krótko, że w każdóćm jego 
słowie malowała się nadto wybitnie żywa wiara 
do kościoła katalickiega i gorąca miłość do gnę- 
bionćj ojczyzny. Gdy w mowie swej przeszedł 
pojedynczo uajważniejsze puykta z czynności swe- 
go poselstwa, ubjawił w końcn życzenie, że za- 
mysla złożyć mandat poselski, bo obawia się 
przykrego położenia, w jakiemby się znajdował, 
gdyby go zaskoczyć miała pety podobno do 
wyborców jego 
podpisywana, a żądająćca od uiemieckiego cesa- 
rza pomocy dla zagrożonćj władzy świeckiej pa- 
Poseł Krzyżanowski czuje przedewszy- 
sikien potrzebę Uronienia sprawy ludu, jest du- 
mny na swoje posłannietwa , bo ofo pochodzi po 
większej części od polskiego ludu, który jest 
sam sobie pozostawianym, będąc wśród samych 


niemieckich większych właścicieli. Dla tego też 
z tém większą pewnością mógł odeprzeć zarzut 


robiony przez ks. Bismurka, bo jest istotnie re- ; 


prezentantem ludu polskiego, który zna swoje 
prawa, i żąda od Niemców, aby równie 
jego narodowość, jak i inuych narodów w obec 
przemocy siły zachowaną i uczczoną była i o to 
się też deputacya starać powinna. Atoli, gdzie 
nie może połączyć swojego zapatrywania z wy- 
maganiami wyborców, tam nie chce też stawać 
z nimi w sprzeczności, — i dla tego uważa za 
rzecz słuszną, jeżeli mandat przed czasem zło- 
ży. Nad postanowieniem tem zastanawiał się 
dłużej, i rozmawiał o tćj petycyi z ks. biskupem 
Ketltelerem, który wprost mu oświadczył, że od 
protestanckiego parlamentu doczekać się można 
w sprawie Papieża prędzćj szyderstw, aniżeli 
jakiegoś wysłuchania. 

Po tych dłuższych wywodach, które zwła- 
szcza dla licznie zgromadzonego mieszczaństwa 
i gospodarzy wiejskich przystępne były, poprosił 
drugi nasz poseł da izby pruskićj p. N. Chelko- 
wsłi, aby wszyscy zgromadzeni przez powstanie 
z miejsca okazali p. Krzyżanowskiemu podzięko- 
wanie za jego gorliwe i sumienne wywiązanie się 
z obowiązków obywatelskich, do których go po- 
wołaliśmy, powierzając mu z całą ufnością man- 
dat poselski do parlamentu. To uznanie ma on 
w swoim czasie, na życzenie mówcy oświadczyć 
całenu kołu polskiemu, które zasłużylo sobie 
na zupełny nasz szacunek przez swą solidarność, 
jedność i przez trud pracy, czem okazało się 
nietylko godnem swego stanowiska, ale nadto 
przekonało cało nasze społeczeństwo, że można 
wytrwać przy raz wywieszonym sztandarze, bro- 
niąc tak religii praojców, jako i naro- 
dowości, oa którą godzą nietylko nasi wro- 
gowie, ułe i mężowie wyższego stanowiska, a 
niestety polskiego pochodzenia! W bliższą kry- 
tykę zapatrywań się kola co do czynności nikt 
nie chciał się zagłębiać, albowiem każde wyra- 
żone przez naszych posłów słowo było dobrze 
obmyślonóm a przeto i dobrem być musiała 
Uprosiliśmy w końcu p. Krzyżanowskiego, aby 
poselstwo i nadal sprawował, w czem go zawsze 
wspierać jednomyślnie chcemy, bo widzimy w tem 
zbawienną łączność posłów z wyborcami swymi 
Gdy w taki sposób harmonia całego posiedze- 
nia, na którem wszystkie stany były reprezento- 
wane, bo nawet i szanowne duchowieństwo się 
zebrało, w niczem zamieszaną nie była, roze- 
szliśmy się w dobrćj wierze, że i nam Opa- 
trzność dozwoli się doczekać lepszej i pomy- 
ślmiejszćj przyszłości! 


— * Waprawie wychodztwa łudu naszego 
otrzymujemy następujący artykuł, który jest po- 
czątkieiń obszerniejszego rozbioru tej ważnej 
sprawy. z 

(O wychodztwie ludu polskiego) Po- 
ruszona i rozbierana w Orędowniku sprawa wy- 
chodztwa ludu polskiego, powszechną zwróciła 
na siebie uwagę; z wielu stron rozmaite wywo- 
łuła zdania, jukie lubo pod niektóremi względa- 
mi przyczyniają się do wyjaśnienia rzeczy, od- 
noszą się atoli w największej części li do lu: 
dności wiejskićj, jakby ona jedyna tylko po- 
rzucała rodzibną ziemię, a przecież i z miast, 
jak wiemy, nie mało opuszcza swoje siedziby — 
mianowicie w starych Prusach — i z narażeniem 
życia, oraz przyszłego losu, płynie przez morza 
szukać szczęścia w dalekich krainach, Na ton 
odpływ ludności miejskićj obojętnie patrzymy, — 
czyżby dla tego, że ubytek jéj nie tak dotkliwie 
czuć nam się daje, jak ubytek ludności wiejskićj + 
Wychodztwo to zatrwóży nas nie mało, gdy przy- 
patrzymy się nustępstwom. Każdy opróżniony 
pa rzemieślniku Połaku warsztat, każdą po ro- 


botniku pozostawioną motykę, obejmują i podej- | 


mują rzemieślnicy i robotnicy oboćj narodowo- 
ści, którzy usłużnie i skrzętnie potrzeby ogółu 
zaspokajają. To tóż ogół nie czuje tego ubytku 
ciała swego, które z każdym dniem zmniejsza 
sig i słabnie. A przecież poruszenie sprawy 
wychodztwa dalćj sięga niż osobiste potrzeby, 
lub chęć dogodzenia prywatnemu dobru, bo ma 
na celu dążność społeczną i narodową, która 
zmierzać powinna ku jak najsilniejszemu i naj- 
szerszemu rozrastaniu się ludności polskićj, i roz- 
budzaniu w jéj wnętrzu moralnej dzielności, 
któraby na jakichbądź punktach zaatakowane 
nasze stanowiska obronić zdołała, a pod karą 
hańby nigdzie i nigdy z nich nie ustępowała. 
Każde opuszczone stanowisko za stracone uważać 
nałeży; — badajmyż tedy przyczyny wycho- 
dztwa, zapobiegajmy mu, bo ona wyprowadza 
z kraju żywioł nasz narodowy. 


Trudno zaiste zdzierać zasłonę z tajemnic 
| iśledzić pojedyńczo przyczyny, które spawado- 
wać mogły zniechęcenie do kraju, wszystkie te 
przyczyny, jakieby one były, razem wzięte, są 
wynikiem braku wykształcenia moralnego i na- 
ukowego. Napływ ludności obcej, oszczędnej, 
pracowitej i w rzemiosłach biegłćj, wzmaga 
współubieganie się o zarobek, a tem samem sta- 
wia trudności w ntrzymaniu życia. Przybysze 
znają naszę niestałość i przyznawanie pierwszeń- 
Stwa wszystkiemu ca obce, to tóż dostarczają 
nam wyrobów niekiedy lepszych mż nasi, i zni- 
żają dla przynęcenia chwilowo ich cenę; a my 
zaminst oświecać naszych rzemieślników i dopo- 


doskonałości, opuszczamy ich i przenosimy wię 
do obcych. Wtenczas to nasi biedacy, widząc, 
że nie mają co między swoimi juź robić, nie 
z obojętności dla rodzimnćj ziemi, ale z zakrwa- 
wionem często sercem, że ją dla utrzymania ży- 
cia opuszczać ją muszą, wynoszą sig do obcych 
krajów. Nie tylko w Ameryce ale i w Europie 
nie masz kraju, gdzieby nie było polskich rze- 
mieślmków a mianowicie czeladzi, z której obcy 
rzemieślnicy więcej są zadowolnieni, aniżeli z swej 
własnój, Ludzie ci żenią sig na obcój ziemi, 
zostają majstrami, 8 dzieci ich, przechodzą już 
do tej narodowości, wśród którćj osiedli, i na 
zawsze dla kraju swych przodków zostają stra- 
cone. I dla czegoż ta czeladż, która u obcych 
znajduje przyjęcie, wśród swoich zajęcia i roboty 
znaleść nie może? Dla prostych oto przyczyn; 
że biedniejsi majstrowie, którzy konkurencji 
z obcymi wytrzymać nie zdołają, nie mają tóż 
tyle zarobku, aby sig nim z czeladzią dzielić 
mogli, i najczęściej sami, lub tylko z uczniami 
pracują; bogaci zaś majstrowie, którzy się ma- 
jątku dorobili, zamiast powiększyć swe war- 
sztaty, i liczniejszą obsadzić czeladzią, zwijają 
je lub sprzedają obcym, sami zaś przerabiają się 
z rzemieślników na kapitalistów lub posiedzi- 
cieli ziemskich. Jestto błąd gruby, m błąd dzi- 
siej dość powszechny, który popełniają nasi prze- 
mysłowcy z braku pojmowania wspólności in- 
teresów. 

Ślusznie powiedział Orędownik (N. 26) że 
do podniesienia naszego przemysłu i handlu, 
trzeba nam się starać nietylko o zgromadzenie 
kapitałów ale i o szerzenie wykształcenia prze- 
mysłowego między opółem, i że zaniedbanie wy- 
kształcenia przemysłowego. może być dla nas 
niebezpiecznem i zaprowadzić nas na fałszywe 
drogi, na których przemysłu i handlu naszego 
nie podniesiemy. 

Brak tego wykształcenia jest widocznym, nie- 
tylko pod względem czy to przemysłowym ale 
i pod względem przemysłowo - ckonomicznym. 
Przemysłowcy masi nie pojmują jeszcze tego 
i nie rozumieją, że przemysł, z którego stan 
mieszczański głównie Żyje, na którym byt awój 
opiera, jest nietylko środkiem do utrzymania ich 
bytu, ale jest zarazem ważną odnogą gospodar- 
stwa narodowego, którćj pielęgnowanie powie- 
rzone jest ich pieczy. Nader pożądanem byłoby 
rozbieranie takich kwestyi na zebramach prze- 
mysłowców i stawianie im jusno, że jak nie- 
wolno żołnierzowi opuszczać szeregów, a wła- 
ścicielowi ziemskiemu zaprzedawać obcym swój 
posiadłości, która jest cząstką ojczystój ziemi, 
tak tóż i przemysłowcowi niewolno odstępować 
warsztatu, z którego przejściem w ręce obce 
słabnie i upada przemysł narodowy. Człowiek 
ciemny nie wie nawet, że grzeszy, to też prze- 
mysłowcy nasi, porzucając stan, który im dał 
mienie, lub wynosząc się do obcych krajów dla 
polepszenia bytu, nie pojmują nawet tego w swej 
nieświadumości, że sprawie narodowój wyrządza- 
ją krzywdę, i przyczyniają się do zniemczenia 
kraju, bo opuszczone przez nich stanowiska zaj- 
mują natychmiast Niemcy lub Żydzi. 

Umiejętna praca, oraz moralne i naukowe 
podniesienie z jednej, A ułatwienie sprzedaży 
wyrobów przez ziomków z drugiej strony, mogą 
tylko klasie przemysłowćj zapewnić byt na ro- 
dzinnej ziemi i wstrzymać ją od wychodztwa. 
Zręczny, pilny, rzetelny i biegły w swym zawo- 
dzie rzemieślnik, który pod względem wykona- 
nia i materyału może stawić czoło konkurencyi 
obcćj, znajdzie niezawodnie na swe wyroby od- 
byt u ziomków i przyjdzie do mienia, jakiego 
już dorobiło się wielu. Ale uzbierawszy kapi- 
tał, niechaj nie naśladuje złego przykładu i nie 
porzuca swego warsztatu, ale niechaj go powię- 
kszy i przy nim zatrudni liczną czelądź, da tej- 
że zarobek, zapewni utrzymanie, a wtenczas wy- 
chodztwo nie znajdzie żadnćj podniety, przemysł 
nasz zaś zacznie kwitnąć a ludność rozrastać 
się będzie 


maguć im, aby podnieśli się do takićj jak i tamci | 


Jest to jeden z najważniejszych przedmiotów, 
dla tego też powtarzam jeszcze raz, że warto aby ga 
na zebraniach przemysłowych roztrząsano, aby 
uszczuplaniu się zastępców przez wychodztwo 
zapobiegano. albowiem bez przemysłowców Pie 
laków, nie może tóż być mowy o polskim prze- 
myśle, 

Na tem kończę, zostawiając głębsze badanie 
przedmiotu przemysłoweon samym — a nastę- 
pnie przejdę da poszukiwania przyczyn wychodze 
twa wiejskiego ludu 


Nowiny polityczne. 


Odsłonięcie pomnika Fryderyka Wilhelma 
III. w Berlinie odbyło się przy niesłychanym za- 
pale ludnosci i wśród najpiękniejszej pogody: 
Wszystkim niemieckim książętom, ca brali udział 
w kampani, cesarz nadał znakomite godności: 
Moltke mianowany jenerałem feldu. szałkiem. 
Minister wojny Roon został hrabią. Manteufel 
otrzymał order czarnego orła. Większa część 
komenderującyrh jenerałów została mianowaną 
właścicielami pułków. 

Uroczystość wejścia tryumfulnego wojsk do 
Berlina odbyła sig w przepisanym porządku, 
wśród natłoku publiczności miejscowój i przy- 
jezdvéj. Cesarz Wilhelm jest teraz półbogiem 
dla Niemców. na którym spoczywa łaska hoska 


. 
|. W Wersalu zgromadzenie narońowe nie ma 
jak się zdaje, wcale ochoty po upływie terminu, 
na jaki została wybrane, usunąć się z widowaiij 
i zostawić wolne pole przyszłym reprezentantom | 
Francyi, przeciwne jest jego zamiarem przedłu- 
żyć swój mandat na dwa lata, zapewne w tym 
celu, aby tę epakę, przejściową, jak Thiers ją 
nazwał, stosownie i po myśli swćj zakończyć. 
e w kraju tak już dziś niezadowolonym, wzbue 
rzonym, jak dzisiejsza Francya, takie postano- 
wienie, prócz nieprawności nosi w sobie zarady 
zywistego niebezpieczeństwa, każdy łatwo poj” 
mie, ale większość zgromadzenia chce zostać przy 
władzy i na tém koniec. 

Książęta orleańscy siedzą ciągle w Wersalu 
i bywają często u Thiersa. Wywnętrzenia się 
„niektórych jenerałów (rancuzkich w zgromadzeniu 
o przekupstwie i o armii pruakićj wywołały ener: 
giczne rozprawy i przycinki z jednćj i drugićj 
strony, 

— Duchowieństwo francuskie pracuje bar- 
dzo nad tem, ażeby Francya wpłynęła na Włos 
chy i wymogla na nich przywrócenia papieżowi 
zabranych mu posiadłości Journal des Debata, 
powiada na to, że o tém dziś Francya wcale my- 
śleć nie może. Po tak nieszczęśliwćj wojnie, po 
tylu klęskach, przy tak wielkim braku pieniędzy, 
Francya powinna sig zająć przedewszystkiera 


aweini wewnętrznemi sprawami, a nie myśleć 
io tém, by w interesie Papieża wojnę przeciw | 
Włochom podejmować. Duchowieństwo które dą | 
ży do tego, pisze ów dziennik, pracuje tylko na 
| azkodę Francyi 

— Minister skarbu, Pouyer Quertier przed- 
łożył projekt, według którego potrzeba na po- 
krycie koniecznych wydatków państwowych 600 
milionów, które mają być zebrane częścią przez 
ograniczenie dotychczasowych wydatków częścią 
przez nowe urządzenie podatków. Długu musi 
Francys zaciągnąć 8 miliardów. z tych 5 na po- 
krycie kosztów wojennych, ad których będzie | 
Francya płaciła 5, a później 4 procent, 3 zaś mie 
liardy na zaspokojenie naglących potrzeb gmin 
przez wojnę poszkodowanych. 

— W ministerstwie wojny zajmują się bar: 
dzo gorliwie reorganizacyą wojska. Pracują nad | 
tem sztaby jenerałne inżynierów i artyleryi. Od- 
tąd nie będzie wolno stawiać zastępcę da wojska, 
ale każdy będzie musiał służyć, jak w wojsku. 
pruskićm, najmniej 2 a najwięcćj 3 lata. 

Na jednem z ostatnich posiedzeń zgromadze” 
nia uarodowego zapytał deputowany Langlois 
jakże się ma sprawa z jeńcami francuzkimi W 
Niemczecii i odebrał odpowiedź od ministra spraw 
zagranicznych, że do 20. maja było w niewoli 
niemieckićj jeszcze 280,000 jeńców, a 106,000 
już powróciło. Codziennie wraca ohecnie okoła 
3—4000 do Francyi. 

— Jenerał Ladmirault pozostanie w Paryżu 
z pierwszym korpusem, który liczy 60,000 żoł | 
nierza. Drugi korpus stanie załogą w Wersalu: 
Około 20,000 zostanie wysłanych do Algieru* 
Jenerał Douay wyinaszeruje z całym korpusem 
do Lyonu, ażeby rozbroić całą gwardyą narodó” | 
wą w nizinach Rodanu; jest ona bowiem obecni 
najniebezpieczniejszym elementem w Francji. 


— O powstaniu w Algeryi piszą dzienniki 
francuzkie. Miasteczko Rugia zostało dnia 2go 
czerwca napadnięte przez Arabów; garnizon 
miejski poszedł za nimi w pogoń i ubił 15 Ara- 
bów. Dnia 4 czerwca obsaczyło 8,000 Arabów 
miasto Djidjeli pod dowództwem 5ż Azis, syna 
Muracuta. W mieście samém było tylka 1200 
Francuzów i kilka dział, Wedle depesz francu- | 
skich mieli być Arabowie odparci. Uchodząc 
zniszczyli podobno wszystkie okoliczne wsie, 
w których byli zagospodarowani koloniści fran- | 
cuscy. 2 jenerała Angerau nie są Francuzi za- | 
dowoleni i posądzają go o związki z Arabami. 
Że Francuzom nie musi się bardzo dobrze po- 
wodzić w Algeryi można wnosić ztąd, że wysy- 
łają z Frnncyi coraz więcój wojska, dalej ztąśd, 
że coraz więrćj słychać o nowych oddziałach 
arabskich BI Azis dowódzca jednego z takich | 
oddziałów, wydał odezwę do Arabów, w którćj 
ich wzywa w imię wiary iiahometanskiej, aby 
się bili do npadłego za swój kraj i wypędzili 
Francuzów z Algeryi. 

— W 138 obwodzie miasta Paryż: spokój | 
jeszcze niezupełnie przywrócony. Zdarza się czę- | 
sto, że z zakrycia strzelają do policyantów. Przed ' 
kilku dniami zraniona pewnego policyanta, Strza- 
łu nie było wcale słychać, ztąd domyślają się, | 
że strzelono z wiatrówki. Policyant poznał, że 
jest rannym dopiero wtedy, gdy spostrzegł że , 
mu się z rany krew leje. Zaczęto natychmiast i 
przetrząsać domy i uwięziono wiele podejrzanych i 
osób, pomiędzy nimi także pewnego Polaka. Po- 
licyanci są teraz dla własnćj obrony uzbrojeni w sza 
spoty i rewolwery. 

— 0 zupełnem zgnieceniu zwolenników komuny 
nie nożna wcale we Francyi myśleć. Są oni roz- 
szerzeni po całym kraju”i zdaje się, że pouczeni 
doswiadczeniem komuny paryskićj przygotowują | 
się do tem uporniejszej obrony swoich zasad ; 
i żądań. W Lyonie przyaresztowano człowieka | 
u którego znaleziono dokladny program komu- 
nistycznej rewolucyi, Według tego programu | 
ma się utworzyć tajny wydział pomyślności, głó- 
wny wydział gwardyi narodowój i stały rząd, , 
coby kierował całym krajem. (Ciekawe są ro 
porządzenia dalsze programu. Według jego osno- 
wy mają być przytłumione wszystkie pisma pu- 
bliczne, które sig z koniunistami nie zgadzają, 
drukarnie zuć, aby nic przeciw nim nie druko 
wano, mają być wijskiem obstawione. Zdaje 
sig, że do komunistów należą nie sami robotni- 
cy, ale także ludzio z innych warstw apołeczno- 
ści, znajdują się bowiem pomiędzy nimi lekarze, 
aptekarze, publicyści, artyści, nauczyciele, ad wo. 
kaci i kupcy. 

— Z powodu deszczów, które w ostatnich 
dniach dość ulewnie padały, zapadły się mury | 
kilku gmachów przez komunę podpalonych. | 


W Londynie minister spraw zagranicznych 
powierlział na posiedzeniu izhy panów, że rząd 
przedsięwziął staranne Środki, 
z więzienia francuskiego tych Anglików, którzy 
w Paryża zostali przysresztow: Dziesięciu jnż 
uwolniono, ilziewięciu trzymają jeszcze Francuzi 
w więzieniu, o dwóch znś nie mógł rząd angiel- 
ski powziąść żadnej bliższej wiadomości, co się 
z nimi dzieje. 

— W Anglii zaczynają się coraz częścićj po- 
jawiać ulotne pisma przedstawiające niebezpie- 
czeństwo, jakie Anglii zagraża na morzu od ce- 
smstwa niemieckiego. Niemcy mając znaczne 
zasuby, będą się starali o zbudowanie tloty mor- 
skiej 1 mogą zniszczyć cały handel angielski. 
Równocześnie dowodzą te pisemka. że obecne 
ministeryum patrząc obojętnóm okiem na zdo 
bycze niemieckie sprowadzi na Angli} wielką 
klęskę. 

Cesars Napoleon i cesarzowa Eugenia odwie. 
dzili księcia Wahi w Londynie. 

-— Trzech Fenianów włamalo się do arseya- 
lu wojskowego w Mallow i zabrali 150 karabi 
nów. Straże strzelały za nimi, ale Fenianie uszli, 
40 karabinów adszukano, 5 podejrzanych osób 
uwięziono. 


W Rzymie wielki jest napływ ludności z wszy: 
stkich stron świata katolickiego. Pociągi kolei 
żelaznej przywożą co kilka godzin po kilka set 
wiernych, którzy przybywają złożyć Ojcu Św. swe 


| życzenia w 25-letnią rocznicę Jego papiestwa 


Pomiędzy przybywającymi jest wiele kobiet i mło- 
dych dziewcząt, a pomiędzy deputacyam całe 
deputacye złożone z wieśniaków. Napływ ludzi 
jest tak wielki, że w samym hotelu Minarwa 
urządzono 300 łóżek, zresztą każdy umieszcza 
sig, gdzie może i jak może p 
Papież przyjmuje powinszowania od pojedyń- 
czych deputacyi już od dnia 12 czerwca. Pier: 
wsza winszowała Mu 25-letniego papiestwa ko- 
pituta Piotra św.; przed końcem czerwca powin- 
szowania prawdopodobnie się nie skończą. Po 
kapitule Piotra éw. składały Papieżowi swe ży- 
czenia kapituły innych kościołów i zarazem wrę 
czano Mu napisy tablic marmurowych, które wmu- 
rowano w pojedyńcze kościoły na pamiątkę tój 
niezwykłej uroczystości. Następnie przyjmował 
papież powinszowania w Rzymie bawiących opa- 
tów i jenerałów religijnych zakonów, z których 
każdy w imieniu swego zukonu adres i znaczne 
sumy świętopietrza składa. Potem następowały 
dleputacye pojedyńczych narodowi prywatne osoby. 
Papież nie okazał przy tem najmniejszego 
znużenia, owszóm tak żywą pamięć, że sobie 
przypominał dobrze osoby, z któremi już przed 
rokiem rozmawiał. a którę Mu się teraz przy- 


| pominały. 


W Paryżu nie udały się zamachy komuni 
stów, zmierzające otwarcie do zagłady religii, 
rodziny, ojczyzny i własności, pracą rąk lub gło- 
wy, spadkiem lub jakim rzetelnym sposobem na- 
bytéj. Mimo okropnych wypadków paryskich, 
główne ognisko tego rozwoju, kierowane z Lon- | 
dynu przez zarząd ceutralny który zapewnia, że 
ma do 400,000 ludzi w fiuropie na rozkazy, 
wydało manifest, którym zapowiada bezwzgłę- 
dog wojnę kapitałowi i w ogóle kapitalistom 
Na lądzie europejskim zastępy komunistów, zor- 
gamizowane w Prusiech, albo powaśnily się mię- 
izy sobą w ostatnich czasach, albo pod wraże- 
niem tryumfów oręża milczą — do czasu, W in- 
nych krajach nie mają dogodnego pola. W Au: 
stryi pierwsze ruchy komunistyczne stłumiono— 
ża to wybuchły w Peszcie. Rząd węgierski wy- 
stąpił jednak energicznie; wielu, jako cudzoziem- 
ców wydalił; à. 18 policya peszteńska 14 głó- 
Wnych przywódzców aresztowala (należeli wszy- 
scy do stowarzyszenia robotników), a resztę, do 
60, ma powoli wyłapać i odstawić do sądu. Przy 
aresztowanych znaleziono papiery, dowodzące, że 
istnieje szeroko rozgałęziony spisek ku zawich- 
rzeniu peóstwa i porządku społecznego. Wielu , 
mowcow ze zgromadzenia publicznego obwinio- | 
nych jest o mowy i czynności, znamionujące 
zdradę stanu. Wszyscy robotnicy, którzy od ty- 
Bodnia nie mieli Zatrudnienia adi wykazanego 
sposobu utrzymania a nie należą do Pesztu, 
będą przymusowo wydaleni, Dnia 14 chciało | 
300 ślusarzy z węgierskićj fubryki wagonów, 
ktorzy od tygodnia, jak inni czeladnicy nie pra- 
cują, wyprawić pochód korporacyjny, aby zmo- 
wę w innych także fabrykach zorganizować. Po- | 
meważ niedaleko znajdowała aig fabryka broni, . 
do którćj ci panowie wpaść i uzbroić się zamie- | 
rzali wystąpiły dwie kompanie piechoty i od- 
zial ułanów, i porządek zastał przywrócony. 


"Thiers przysłół Papieżowi z powodu jego ju- 
bileuszu list z powinszowaniem, a sprawujący in- 
terega angielskie Clarke Jervoise z tegoż powo- 
du złożył Papieżowi życzenia królowćj angielskićj. 
Wszyscy w ogóle reprezentanci dworów zagranicz- 
nych otrzymali w tym przedmiocie albo listy wła- 
snorgczne swych władców, albo polecenie złoże- 
nia ustnego powinszowania. 

Francuska deputacya nić była bardzo liczna, 
bo zaledwie z 20 osób się składająca; natomiust 
deputacya z Niemiec i z Austryi liczyła 300 osób; 
każda z deputacyi przyniosła z sobą znaczną su- 
mę świętopietrza. 

Rząd włoski z swój strony wysłał jenerala 
Bertole, który przybył do Rzymu 16. czerwca, 


by złożyć Papieżowi w imieniu króla włoskiego | 


powinszowanie jubileuszu. Papież rozrzewnił się 


z powodu tego i kazał to oświadczyć posłowi | 


rządu włoskiego przez sekretarza kardynała An- 
tonellego. Osobistego jednak przyjęcia u Papieża 
poseł Bertole nie otrzymał. 


Wiadomości miejscowe i prowincyonalne. 


Poznań 21 czerwca. W zeszły poniedziałek 
odbyła się w Towarzystwie przemysławem zwykła 
pogadanka pod przewodnictwem p. Fr. Dobrowol- 
skiego i robiła bardzo miłe i pocieszajace wrałe- 
nie, bo rozmowy prowadzono z większym spoko- 
jem aniżeli na przedoatatuićj, i brali w nich udział 
prawie sami przemysłowcy, których się zebrało 
blisko 30. Mówiono nie o języku polskim, jak to 
zapowiedziano, ale o potrzebie zastępowania wy- 
razów niemieckich na oznaczenie narzędzi rze- 
mieślniczych przez wyrazy polskie, czyli jak mó: 
wią o połskićj terminologii przemysłowej Po za: 
gajeniu pogadanki, przemówił najprzód p. Simon 
w kilku słowach a koniecznój potrzebie używania 


ażeby wyzwolić | 


j nazw na narzędzia. Zdawałoby się, że naszym 
: przemysłowcom rzecz ta będzie obojętna, przecież 
na pogadance tój okazało się, że bardzo dobrze ezu- 
„ją oni zeszpecenie mowy naszój obcemi wyrazami, 
które się żyweem przejęły z niemiecczyzny i że 
oddnwna już nad tem myśleli. Tak np. p. Žu- 
romski, kowe! z fabryki Cegielskiego, powiadał, jak 
uddawna w swojóm rzemiośle starał się zastąpić 
nazwy rozmaitych hammerów, bokrerów i schłaków 
bardzo trafnie obmyślonemi nazwami polskiemi, 
jek np. pogładnik, odkłanik, dziurownik. Wyrazy 
te przeprowadził w kuźni między swymi towarzy- 
szami i nikt się inaczój nie wyraża, "Tak samo 
p. Zielonka, technik z fabryki Cegielekiego, także 
oddawna nad tém myślał i eebrał sobie już prze- 
szło 1000 nazw polskich na rozmaite narzędzia. 
Zabierali glos w tymże przedmiocie iuni a mia- 
nowicie pp. Simon, Marcinkiewicz, Bogdański 
i uchwałono, aby niektórzy przemysławcy z roz- 
maitych zawodów zbierali takie nazwy, poczem 
obierze sią osobna komisya, która osądzi, czy ue- 
zwy te ną trafie i dobre, aby je rozpowszechnić 


— O strwaliwćj burzy, która dnia 19 m. b. 
przeszła po nad całą północną granicą W. księ- 
Btwa, o którćj pouiżój wspomina uasz korespon- 
dent z (hodzieża, podają z rozmaitych utron da 
Bromb. Złą. następujące szczegóły. W powiecie 
bydgoskim zniszczyła burza z gradem spadającym 
wielkości jaja kurzega okoliczne pola i zabudo- 
wania w wsiach Nitnie, Wojnowie, Wtelnie, Go- 
golinku. W wielu miejscuch pozrywała dachy, 
powywracala stodoły, 

W Miasteczku zdaje vię największe poczy- 
niła spuatoszeuia. Na milę w około stłukła gradem 
wnzystko zboże, powyrywała drzewa owocowe z 
korzeniami z ogrodów, zdrzuzgotała dwa młyny, 
od strony zachodniój pozrywała prawie wszystkie 
dachy a z szyb pozostawił wicher zaledwie !/a 
część Bpodziewają się nędzy w mieście miano: 
wicie u mniejszych gospodarzy, bo na polach do- 
słownio wszystek urodzaj grad wytłukł, — W Klu- 
kowie pod Złotowem uderzył piorun i spalił dwa 
domostwa i zabił jednego człowieka, — Około 

wiecia wicher straszne poczynił spustoszenia; 
w Laskowicach grad powybijał szyby, i zniszczył 
siewy. W Bagniewie wywrócił wicher ntodołę 150 
stóp dtuga i rozniósł pojedyńcze jéj części po 
polu. 


Kwilcz 18 czerwca. W kościele naszym odbyło 
się w dniu dzisiejszym przy licznym udziale ludu 
uroczyste nabożeństwo z powodu jubileuszu Zóle- 
tniega pontyfikatu Ojca ów. Piusa IX. Aby uńwle- 
tnić tak wzniosłą pamiątkę, urządzono transparent 
po nad bramą kościelna. Górą była ozdobna tja- 
| ra, pod nią na krzyż złożone klucze, epodem zaś 
różnokolorowy napis: „Niech żyje Pius IX.“ Nad- 
mienić tu wypada, iż cały ustrój transparentu wy- 
kona? jeden z młodzieży tutejszój. Postarano się 
także o lampiony, a nawet nie zapomniano i o 
ogniach bengalskich. W kościele pa nad amboną 
zawieszono obraz Papieża, obwiedziono girlandą 
i wieczorem w czasie nieszpór oświetlono; cała zań 
świątnia przybrana była w zieleń 

Kościół tutejszy, choć wprawdzie nie figuruje 
| zbyt wielkiemi rozmiarami, ale że zawsze czysto i 
| atarannie utrzymywany tak zewnątrz jak í wewnątrz, 
miłe czyni wrażenie na każdym widzu. Smętarz 
| abwiedziony murem, a na smętarzu są dwa odwie- 
czne drzewa przed frontem kościoła; wszystko to 
razem uprzejemniało uroczysty obchód dzisiejszy. 

Po odprawienin sobotnich nieszpór, óświetlona 
traneparent i smęłarz lampionami; od czasu do 
czasu palono ognie bengalakie, a młodzież usta- 
wiona w szeregu na uboczu, dawała salwy 2 rg- 
cznój broni; to sumo powtórzono w niedzielę wie- 
czotem. Tak w sobotę jak i w niedzielę po nie- 
szporach odńpiewano także kilka pieśni ne ameta- 
| rzu przed figurą Matki Bozkićj 

Na twarzy zgromadzonych widać było ogólne 
' zadowolenie, pewną dumę w oku z wyrszem: zro- 
| biliśmy to dla Ojea naszego ów 

Chodzież 20 czerwca. 

Wprzeszłą niedzielę obchodziliśmy ową rzadką 
w iwiecic katolickim uraczyctońć w mieście na- 
; dzóm z wielką okazałością. Nie będę się tn roz- 
| pisywać o upiększenia kościoła, powiem tylko kró- 
į tko, iż za staraniem naazego ka. proboszcza uma- 
| jono i przybrano go w korony i wieńce tak gu- 
| słownie jak może jeszcze nigdy. Śpiew podczas 
|aumy na głosy wykonany, huk strzałów m moż. 
| dzierży, kółko strzelców naszych z bronią w ręku, 
j tak na eamie jako i na nienzporach się znajdują- 
| ce, wazyatko to do tém więkazćj przyczyniało się 
| uroczystości. W wieży, dość znaczaćj wysokości, 
dwa wystawiono transparenta przedstawiające Ojca 
św. i herb jego, po nad niemi długa, kolora pa- 
pieskiego powiewała chorągiew. Na wieczór przy 


tak pięknem powietrzu, aż trzy piętra wieży illu- 
minowano. Lampiony różnych kształtów i kolo. 
rów, gęsto na wieży pnzawieczane, nicomal da go- 
dziny léj w mocy gorcjace, przecuduy przeasta- 
wiały oku widok, Śpiew ua cześć Ojea ów. na 
4 głory męzkie rozlegał się po mieście dość późna 
w nocy. Katolicy węzyscy rzęsisto illaminowali 
i najuboższy mieszczędził dziś grosza na świec 
kilka. W poniedziałek przeszły tj. 19 b. m. mię- 
dzy 8—4 po obiedzie tak gwałtowna burza na- 
wiedziła okolicę nasza, jakiej zgrzybiali nawet 
starcy niepamiętają. Chmura gradowa, silnym pẹ- 
dzona wiatrem, orkanem prawie powiedzieć można, 
nieocenione w okolicy naszój narobiła szkady i spu- 
atoszenia. Wiatr ów gwałtowny pozrywał dachy, 


powywracał budynki, wiatraki, pozrzucał kominy, | 


przyczćm dużo ludzi życie stracilo a więeój jesz- 
cze ciężko rannymi zostało. Miejscowy fizyk 
powiatowy nie wiedział, w którą najprzód puścić się 
stronę, by ratować nieszczęśliwych. Grad, który 
wielkości kurzego jaja dochodził, nietylko wszy- 
atkie u nas powybijał szyby, ale i ludziom ua 
polu będącym narobił wiele guzów i dziur w gło- 
wach, a co najsmutniejszu, ż0 zboża i jarzynę na 
polach i ogrodach zbił i zniszczył do szczętu 
Gdy się wyjdzie poza miasto, ca za okropoy 
przedstawia się widok, drzewa najpotężniejsza 
z korzeniami powyrywane, podruzgotane, leżą po 
drogach, polach, i osadach; całe to a tak akro 
pne nieszczęście stało się w kilku minutach. 


Inowrocław 20 czerwca. Duia 18. b. m. ob- 
chodzono także i tutaj ową drugą dopiero w sze- 
regu 19 wieków uroczystość, 25-letnią rocznicę pa- 
nosenia papiezkiego. Od dosyć dawna już spo 
sobili księża nasi Ind katolicki i zachocałi go do 
wodnego uczczenia tak wnżnćj w świecie chrześci- 
jańskićm chwili. Byłem w kościele, gdzie solenne 
zapowiadano nabożeństwo. I w rzeczy eamćj — 
nasza, do przesady nawet ekromna i uhoga Świą- 
tynia jaśniała tysiącem Świec, gorejących pa wazy- 
stkich zakątkach, a przed wielkim ołtarzem, wśród 
girland i kwiotów, śliczny urządzono transparent 
Nieszpory odczytał ke, dziekan Pankou a ka. Kat- 
kowski powiedział piękną mowę, zachęcając w niój 
Polaków do modlitwy za starca Papieża, który 
wiród burz tylu okazał się wytrwalym sternikiem 
łódki Piotrowćj, który sam jeden w obec samo 
lutnego ówiata o sprawiedliwość się upominał dla 
mieszczęśliwój Polski. Z sero pobożnepo ludu nie- 
jedno tók wzniosła mię przed tran Stwórcy błaga. 
mie o pomoc dla naszego jedynego na ziemi rze- 
cznika, Sam wzruszony wyszedłem z kościola, by 
w szerz i dłoż miasto przebiegając, przekonać się 
gz ońwieconych okien, ile jeszcze u nas serc bije 


Najtańsza i najrzetelniejsza 


OFERTA CYGAR. | 


Rzadko może kto ofiarować tak wyborne co do gatunku cygara po ' 
niezwyczajnie tanich cenach, jak ja ta obecnie uczynić jestem w stanie 
w skutek zakupu szczegolnićj pomyślnego, który przydadkiem zrobiłem. 


Blitar (Media Regalia) 
Blitar (Trabucos) 
Columbia Regolia (łagodne) dto 


za tysiąc 
dto 


Wielkie Regalia de Eapanna (silne) za tysiąc 
za tysiąć 


Blitar Havanna 
Domingo Havanna dta 
Serrabaya Havanna dto 


Naiprzedniejsze Domingo Havanna za tysiąc 


Flor Havanna za tysiąc 


Prawdziwa importowane cygara za tysiąc 
(rzeczywista wartość 50—110 tal.) 


A. T. Peissert 


we Wrocławiu Albrechtstrasse Nr. 38, 


MAJÓWKA 


szory na konie i dery Towarzystwa Przemysłowego | 


(116) 


Siodła, rzędy na konia, 


|dla Ojea św, czyli (co na jedno wyjdzie) dowie- 
dzieć się, jak liczną jest wiara nasza w stosunku 
| do rozwiclmożnionego germoniznu, Powrócile m 
|z rozdartem sercem, bow poznał ze słabéj 
illuminatyi, że giniemy w zalewającój nas 
powodzi... O źle z nami! pomyślatem; — źle 
z namil piszę Wam. Leez kwestya tę zosta- 
| wmy na późnićj; poruszę ją, jeżeli ją Szanowna 
Redakcya przyjąć zechce. (Bardzo prosimy. Przyp. 
Kred.) Co się teatru polakiego tyczy, omylił się nieco 
wasz korespondent (1), twierdząc, że Bwemi przed- 
stawieniami zawsze nam wieczory uprzyjemnia. Do 
tychczas bowiem mieliśmy tylko na scenie jedno 
lub dwoaktowe farsy i komedyjki, odgrywane 
przez bardzo mierne talenta, tak, iż z przedsta- 
wień publiczność częstokroć z wewnętrznem wycho- 
dziła niezadowolnieniem. Pavi Bolechowska pp 
Podwyszyński ì Roger, oto trójea z naszych „arty- 
stów” lepsze o sztuce mająca pojęcie; -- alo ro- 
ształ.. Sę wprawdzie chwile, gdzie ten lub ów 
z aktorów na wzmanke zasłuży, gdzie widać pracę 
i staranie (jak up. u p. Srhlachczńaskiego), lucz w 
rezaltacie pozostaje jeszcze bardzo wiele do życze- 
nia. Przedewszystkiem powinien był p. Széengel 
prędzćj nieco postarać aje o wzmocnienie wego 
towarzystwa nowemi mitami, głównie damskiemi, 
gdyż dotychczas cały ciężar ról kobiecych spo- 
czywał na p. Bolechowskiej, która chociaż chętnie 


widzianą jest na scenie, sama publiczności zado- 
wolnić nie jest w stanie 
Z powodu tego braku aktórek, gdy p. Bole 


chowska zachorowała, zapowiedziane przedstawie” 
nia musialy być odroczonemi, a przez to gościć 
z daleka nieraz przybywający zawiedzionymi, Ta- 
kie odroczenia miały już kilkakrotnie miejsce, dla 
tego tóż, gdy p. Sztengel pu swój wycieczce po- 
wrócił z Bydgoszczy i na 17go b. m. przedstawie- 
nie zapowiedział, nikt się na nie, oprócz kilkuna- 
stu gimnazyastów, nie stawił, lubo, że na dniu tym 
obywatele ż okolicy na sejmie licznie się zebrali 
Ich zaniechanie teatru da się tylko wytłómaczyć 
tylorazowym zawodem , którego doznali, Jest to 
nauczka dla p, Sztengla, by, mając wzmocnione 
już towarzystwo, nigdy wio odkładał przedstawie 
nia; a potóm, by nas odtąd pożywniejszą karmił 
strawą — inaczéj wszelkie odezwy na nie się nie 
| przydadzą, bo za cenę dość znaczną, jaką ustano- 
| wiano na miejsca, coś więcćj żądać można 

Z pierwazego u nas pobytu mógź cię p. Szten- 
gel przekonać, že atarania jego dawniejsze dobrze 
| były wynagrodzone, że więc i teraz chcąc zyskać 
względy publiczności, pierw ją zadowolnić trzeba. 
Obywatelstwo zań Inowrocławia i okolicy wzywamy 
i prosimy, by zaniechawszy niechęci popierania 


codziennie świeży 
z Oharłottenburga. 


w Salzbrunn wyrabia Henryk Meyer i Sp. 
(6 


sztuki więcćj miała na oku, bacząc nadto na kry- 
tyczne atosunki p. Sztengla. — 

; Dzisiaj, j powietrze sprzyjać będzie, ma 
się adbyć do Koświelen majówka tutejszego gim- 
nazyum z muzyką eprowadzonę z Bydgoszczy. Łe- 
kuącu rozrywki młódź wiele sobie obiecuje za- 

, bawy. Nakoniec wypada mi wyrazić uznanie Ore- 
downikowi, który stawionego sobie trzymając się 
planu, zjeduał sobie miłuść i szacunek w okoła. 
Nie pozostawia on nie do życzenia. bo poruszając 
najżywotniejsze kwestye cpółeczeństwa (przede- 
wszystkiem naszego), wyśmienitem jest piemen 
dla stanu «redniego. Szczęść Boże wadal! 


Rozmaitości. 


Przeciwko ospie, która w wielu miejscach 
w Europie evidemicznie panuje, zniee dr. Cor- 
„melivs w redagowanym przez dr. Hower i dr. Ja- 
kobsona czasopiśmie Industrie BIdte jako do- 
skonały środek znradozy czystość jak najskrnpu- 
latniejszą i dobrą wentylacyę, Komu dane jest 
aposobność biunia codziennćj kąpieli, niechaj jéj 
nic zaniedbuje; także używanie mydła zawierają- 
cego kwas karbolowy (mydło karbolowe) do mycia 
|i kapieli zasługuje na zalecenie dla tych, którzy 
z chorymi zortawają w atycznaści albo chea się 
zabezpieczyć |uzcd zarażeniem. 

—* Monety stare. -— W sprawozdaniu komi- 
sji archeologicznej petersburskićj z upłynionego 
roku wymienione są różne wykopaliska i monety 
wydobyte z ziemi, które dostały wię téj komisyi. 
Między niemi znajdują się manety w różnych 
miejseach Królestwa polskiego i Litwę znajdowa- 
ne, a oprócz polskich, czeskich, szwedzkich, pro- 
skich z wieków 16go i līgo, komisya otrzymała 
1540 sztuk monety rzymskićj z czasów cesarzy od 
Trajana do Scptima Severa z Grodkowa w po 
wiecie Sierpskim w Płockiem, gdzie takich monet 
znaleziono okoła 6000; tudzież 158 monet od We- 
apazyaua do Marka Aureliusza z Pokrzywianki 
w powiecie ()patowskim w Radomskiem, Na Pod- 
lamin w Czaplach obrąpalakich w powiecie Soko- 
łowskim znaleziona 470 monet wschodnich are- 
brnych z Ago i Sga wiekn cry chrześc., tak zwana 
monety kuficzne, Właścicielka majątku zatrzyma- 
ła je, udzieliła tylko po 8 sztuki do Warszawy 
i do Petersburga. Kilka cakichże monet znaleziono 
w pobliżu Widzia w Kowieńskiem na Litwie. 


Reduktor odpowiedzialny: 
Dr. Roman Szymański, w Foznanlu. 


KUMYS 


U) 


 Półnacno-Niemieck 
tal. 


102% 


Jak najtanićj sprzedać. 


warzystwa importów 


ilh. Ed. Janssen i Sp. 

._, Przy placu Wilhelmowskim Nr. 10. 

odebrało bardzo wielką nadsyłkę prawdziwych importowanych 
cygar hawanskich pod rozmajtemi nazwami i poleca takowe jak 
| najtamej; tudzież ma zapas ulubionych i dobrze odleżałych Ham. 
burgskich i Bremeńskich cygar w cenie 15—25 Tal — 
pierosy La Forme Dresden Kreuzkirche 6. 
do nabycia, kupcy dostają umiarkowany rubat. — Oraz mamy zamiar roz- 
mate reszty prawdziwych importowanych cygar, 


Prawdziwe pas 
Są po jak najtańszych cenach 


ażeby ich sie pozbyć, 
(125) 


2 w 
30—60 tal. 
syłać do Eks 


a Kapitaly po za kapitalami landszafty 
każdćj żądanćj wysokości są do umieszeżenia. Panowie właściciele na 
takowe reflektujący zechcą swoje oferty opieczętowane pod lit. A, Z. nad- 


rędawnika.* (122) 


Prusach Zachodnich. (Loebau W. Pr.) 
Hamburga i Bremy 


odebrałem uadsyłkę wybornych cygar Hawańskich i pole- 
cam po bardzo przystępnych cenach: 


Principe de Gales I. 


pa 50 tal. za tysiąc. 


kJ . P k z = 
ś p odbędzie się w Niedzielę dnia Flor de Tabacos po 50 , dto. 
Ludwik Pracht 35'b m w Debinie. Miej: Juan de Ohnichursetta po 45 „ dto. 
RE We, scem zebrania Zielony ogród przy El Merito po 40 „ dto. 
CRA wikia Strzeleckiej ulicy o godzinie lwszćj Revolution I. po 87'/a,, dto. 
z południa. Goście przedstawieni Flor de Tuero pa 36 p dto. 
E 4 przez członków mogą wziąść udział | Baco Londres po 35 „ dto. 
Kamienice w zabawach. O liczny p uprasza Da Traviata po 32a y dto. 
rzy Szewskićj ulicy położone, w któ-, (124) yrekcya. olondrina po s to. 
EA się mieści Zaai iezulanek są | Dia dobrzo renomowanych, krajowych El Globo | po 30 „ dto 
w całości lub częściowo do nabycia. | Towarzystw EEEE aa GER Również polecam moje powszechnie ulubione gatunki po 11 do 25 tal. 
Bliższych szczegółów udzieli ROA PiE TnT Seene ale za tysiąc w odležałym pięknym towarze jak najusilniej. Sprzeda- 
Lewandowski też tyłka tacy Żyloszenia pod cyfrą |]ĄCYM adstępuję wiadomy rabat. 
(126) pisa ey ALTE „ JOE zaa tea (78) „ Goldstanda sy 


Nakładem M. Jackowskiega z Pomarznnarwic. 


— Czciorkami A. Behmaodickiego w Poznaniu. 


